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J P J R 5KJE G I j A E } .

Monarchya austryacka.  — Ameryka. —  Hiszpania. —  Anglia. 
— Francya.  —  Ilolaudya. —  Belgia. —  Szwajcaryn. —  Włochy.  — 
Niemce. —  Królestwo polskie. — Księztwa Naddunnjskie. — T u r -  
cya. —  Wiadomości handlowe. — Kronika.

MONAIt011YA AUSTIttACKA.
Rzćez urzędowa.

i.
L w ó t v , 11. sierpnia. Na założenie fundacyi stypcndyów w 

c. k. gymnazynm Przemyślskiein poświęconej na pamiątkę zaślubie­
nia Ich c. k. apostolskich Mości wpłynęły dotychczas następujące 
składki :

Adam hrabia Starzeński ,  właściciel dóbr Krzywca 20 l\ , Eleo­
nora hrabina Mniszchowa, właścicielka dóbr Bakończyc 20r , Zyg­
munt Zucker,  właściciel dóbr Chorośnicy Sr., Zofia hrabina Komo­
ro wsk a ,  właścicielka dóbr Hybła 5 r . , Jan Kubicki ,  właściciel dóbr 
Budomirza 5r.,  Jan Bunge Borowski,  właściciel dóbr Omytrowic 25r.,  
Julia hrabina Dembińska,  właścicielka dóbr Ruszelezyc 10r., dr.  
Franc iszek Jahn, właściciel dóbr Łowiec  15r , Fryderyk  Jahn,  wła­
ściciel dóbr Sutkowa 1 5 r . , ix. Michał Puzon ,  łaciński proboszcz w 
Łowcach  5i\,  Franciszek Kirschuer,  ekonom w lladymnic 2r., Edward 
Bogdański,  właściciel dóbr Zabłocia 5r. ,  Felix Mrozowski,  c. k. po­
borca podatków w Radymnie 2r. ,  nauczyciele głównej szkoły chłop­
ców i dziewcząt  w Jarosławiu 8r., uczniowie 9r.  2 4 ' ak., Salomon 
Klacrmann, właściciel dóbr Leśniowic 25r. ,  składka Przemyślska we­
dług konsygnacyi I.; Nahl ik,  aptekarz obwodowy 2 r . , Je leń,  księ­
garz l r . ,  Turkowski,  krawiec,  l r . ,  Konrad Metzger Ir., Józef  Klein- 
legler l r . ,  Piotr  Metzger l r . ,  Je rzy  Odrobina 2r. ,  Machalski l r . ,  F. 
Gajdetschka i syn l r . ,  J. Zaehariasiewicz l r . ,  J.  Schumacher l r . ,  
Praczyński  l r . ,  Filip Schmitt  l r . ,  Teodor  Boruszezak 20k., Eusta­
chy hrabia Dembiński, właściciel dóbr Nicnadowy 5r.,  Henryk W i­
szniewski, właściciel  dóbr Dobrzan 20r. ,  Franciszek Drużbacki,  wła­
ściciel dóbr Prałkowiec 25r  , Marceli Terlecki ,  właściciel dóbr Ożań- 
ska 10r., Edward Miccwski,  właściciel dóbr Tuczęp 10r., miasto 
Mościska (1. 27 92 )  10r., gmina miasta Przemyśla lOOr., Katarzyna 
Nowakowska,  właścicielka dóbr Scmerówki lflr, .  przełożony e. k. 
obwodu Przemyślskiego pan Saar lOr . ; suma 3 9 l r ,  4 4 ' / rik.

Co w wdzięeznem uznaniu szlachetnych darów podaje się do 
wiadomości publicznej.

S p raw y  k ra jow e .
L w ó w ,  22. sierpnia. Z nadesłanych doniesień po dzień 12. 

sierpnia z dalszych obwodów,  a zaś z bliższych po dzień włącznie 
16. sierpnia, dochodziła subskrypeya na pożyczkę w kraju naszym, 
sumy sześć milionów i słusznie powtórzyć się godzi co korespondent 
Wiedeński  w gazecie powszechnej (ob. W.  Z. nr. 195) utrzymuje,  
że „suma, z jaką  stan włościan i w ogóle rozmaite klasy mniejszych 
subskrybentów przystępują do pożyczki narodowej,  stosunkowo bę- 
dżie znaczniejsza aniżeli cyfra wielkich subskrypcyi. Jakkolwiek na 
wszelkie uznanie zasługuje istotna pomoc jakiej doznaje to patryo- 
tyezne przedsiębiorstwo ze strony stanu, handlowego, szlachty i klas 
posiadających, jednak zasługuje na największą uwagę szczególnie 
nadzwyczajny udział niższych warstw ludności, a przedcwszystkiem 
stanu robotniczego w większych miastach. Gorl iwość,  poświęcenie 
> szczera gotowość, z j aką ta część ludności swój oszczędzony grosz 
oddaje do dyspozycyi państwu i w ogóle swe siły majątkowe na ten 
cel natęża do najwyższego stopnia możności, przechodzi bez prze­
sady o wiele wszelkie oczekiwania i j es t  zarazem najpomyślniejszym 
znakiem zdrowego rozsądku i jasnego pojęcia, jakie właśnie w naj­
niższych warstwach ludu jest  rozpowszechnione. Komu wiadomo 
jak trudno nakłonić chłopa,  wyrobnika ,  czeladź do ulokowania 
oszczędzonych pieniędzy na procenta,  ten przyzna,  że sprężyna, 
klóra zachęca do tak płodnego rozwoju siły narodowej,  musi być 
potężna, pokonywająca wszelkie podrzędne interesu. Nasze dzienniki 
prowineyonaiue napełnione są rozrzewniającemi szczegółami dowo­
dów najczystszego patryotyznm i bezinteresownego poświęcenia. 
Wszędzie doznaje polityka c. k. gabinetu najjnwniejszej sympatyi ze 
strony ludności i słusznie powiedzieć można, że w Austryi lud cały 
jednomyślnie sprzyja polityce swego rządu.“

Nic bez chluby dla miasta Lwowa dodać winniśmy z jakiem

poświęceniem komuna lwów: a przyłożyła się mimo przykrego po­
łożenia swego,  do popa rc ia  subskrypcyi u siebie, a oraz przyczy­
nieniem się ze swoich własnych acz-tyle szczupłych dochodów miej­
skich. Oprócz bowiem wkładek z funduszów kalek i ubogich,  któ­
rych zarząd ma pod bą, zapisała się jeszcze od siebie w tak zna­
cznej kwocie, ze ogóło wniosek jej do 100.009 reń. wynosi i uzu ­
pełnia bezmała stnne d\. och milionów reńskich z która mieszkance 
Lwowa do pożyczki przystąpili.

Am eryka.
(,fu n k ia  trak ta tu  stanów  zjednoczonych z Itosyą.)

Według doniesienia z Washingtonu z d. 23. lipca oświadcza 
t rakta t  zawarty dnia poprzedąjąeego między rosyjskim sprawującym 
interesa panem Stóeki  i sekretarzem państwa stanów zjednoczonych 
p, Marcy, że slrony kontrahujące Rosya i stany zjednoczone uznają 
na przyszłość następujące zasady prawa morskiego:  1 towar nie­
przyjacielski na okręcie neutralnym jes t  wolny; 2. towar neutralny 
na okręcie nieprzyjacielskim nie podlega konfiskacyi. Ar tykuły kon- 
trebandy wojennej są w obydwóch przypadkach wyłączone. Strony 
kontrahujące obowiązują się rozszerzyć  znaczenie traktatu ile mo­
żności w drodze dalszych układów i wzywają także inne mocarstwa 
morskie do przystąpienia. W Washingtonie sądzono powszechnie,  Ze 
niezwłoczna ratyfikacya t ra k ta tu ,  który już w tych dniach ma być 
przedłożony senatowi ,  nie podlega żadnej wątpliwości. Następnie 
chcieli kontrahenci ostatecznie postanowić:  co należy uważać za 
kontrabandę wojenną i w jaki  sposób należy wykonywać prawa r e ­
widowania? Znaczna liczba znakomitości politycznych unii półno- 
cno-ainerykańskiej żąda zupełnego zniesienia prawa rewidowania,  a 
mianowicie p. Mason, prezydent  komitetu spraw zagranicznych w se­
nacie oświadczył  się już powtórnie w tej myśli. ( W .  Z . )

Hiszpania.
(Pochw ala oddalonym postom. — Powód straży  przy am basadzie francusk iej. — Depe­

sze te legraficzne. — N om inacje przy u rzędach dw oru.)

W  końcu królewskich dekre tów,  ogłoszonych w Gacetu de 
M a d r id , któremi mianowano nowych posłów przy różnych dworach 
zagranicznych, pochwala Jej Mość Królowa gorliwość i przezorność,  
z j aką  posłowie odwołani wypełniali swój urząd.

Gazeta T im es  donosi w liście z Paryża :  Ponieważ francuski 
poseł w Madrycie był zagrożony od pospólstwa,  na którego czele 
stał  Fucheta, dlatego iż sądziło,  że hrabia San Luis jest  ukryty w 
hotelu francuskiej ambasady, przeto uznał hiszpański rząd za rzecz 
potrzebną wyprawić oddział  wojska dla ochrony ambasady w no­
cnej porze.

M oniteur  zawiera następujące depesze z Hiszpanii:
Irun, 11. sierpnia.

Dziś publikowano królewski dekret  względem zwołania kon­
statujących kortezów. Oświadczono w nim, Ze kwcslyę dynastyczną 
nie można wnosić pod dyskusyę. Będzie zaprowadzona tylko j e ­
dna izba.

Madryt, 10. sierpnia.
Od dwóch dni polepszyła się sytuacya;  rząd wykupuje broń, 

która sie w rękach ludu znajdowała;  już złożono więcej niż 2500 
karabinów w arsenale państwa.

Rząd rozwiązał  kwestyę względem konstytującycli kortezów. 
Będzie zaprowadzona tylko jedna izba, ale względem sposobu wybo­
rów nie zapadła dotąd jeszcze żadna uchwała.

Zapowiedziano przyszło uoininacye wielkich urzędów pałaco­
wych. Książę Sotomayor przyjął  uominaeyę na mayordomus. Inne 
godności jak s łychać,  będą nadane margrabi  Santa Cruz,  księciu 
Abrantes, hrabi dcl Real, księciu do Medina de las T o r r e s ,  księciu 
Baylen, hrabi Campo Alange i l. d.

Pałacowemi damami mianowano hrabinę Corrcs ,  margrabinę 
Santa Cruz,  księżnę Abrantes i t. d.
(W iadomości z Hiszpanii. — l i r .  Quinto miał być pojmany, — Mianowanie am basado­
rów . — Pospólstw o dybie na  lir. San Lais. — A m basador Angielski św ietnie przy jęty .

Podług umieszczonej w Indep. beige korespondecyi z M adry tu  
z 7. 'września miał hrabią Ouinto'  wpaść tego dnia zrana w ręce 
uzbrojonej bandy, którą junta placu Cebada wysłała za nim; później 
słyszano u bram stolicy kilka wyst rzałów karabinowych. Hotel am­
basady francuskiej,  gdzie hrabia San Luis się znajduje, obstawiono 
strażą dokoła.



Monitor francuski podaje następujące depesze z Hiszpanii:
Bajonne, 12. sierpnia.

Rząd Jej Mości Króiowy mianował następujących pełnomocnych 
ministrów:  W Paryżu pana Olozngo; w L^ulynie  pana Antonia Gon- 
zalez ;  w Lizbonie pana Los Bios Rosas;  w Wiedniu pana Alexandra 
Mon; w Konstantynopolu pana Gonzalez Bravo; w Rzymie jenerała
Infante, a w Turynie pana Pastora Dias.

— P a tr ie  donosi,  że w nocy z 5. na G. b. m otoczyło po­
spólstwo jakiś dom przy ulicy Huertn,  w którym hrabia San Luis 
miał być ukryty.  Wszelkie poszukiwania jednak były nadaremne.

Angielskiego ambasadora, lorda Howden, witano w podróży po 
Hiszpanii nnjżywszemi okrzykami radości.  Za przybyciem do Ma­
drytu wyprawiła mu banda muzyczna korpusu inżynierów świetną 
serenadę. (Abblrl. W. Z . )

A  s a g i a s A .
(W iadom ości b ieżąco. — S przedaż  okrętów  rosyjskich. - W ypraw a nowych jen era łó w .

— Obrady parlam en tarne  w (ym ro k n .)

LiOndyns . 12. sierpnia. Okręt  t ranspor towy „Fliza* przybył 
wczoraj do Hunów, zkąd uda się do Calais, dla zabrania wojsk 
francuskich na morze bałtyckie.  Rosyjski bryg-„NadeżdaK sprzedano 
wczoraj za 1057 f., a „Wasthi* za 720 funtów szterlingów.

Jenera ł  S i r  J .  Burgoyne,  zaszczytnie znany w tutejszym świę­
cie wojskowym, został  przeznaczony do oryeotu,  i miał już  podług 
dziennika Herald,  udać sie w podróż dnia wczorajszego.

Sty chać, że admirał  Dundas ma być odwołany, a w miejsce 
jego obejmie admirał  Slopford komendę nad flotą czarnego morza.

W  ciągu kończącej się z dniem dzisiejszym sesyi parlamen­
tarnej obradowała izba niższa w ogóle 125 dni (945  godzin),  a izba 
wyższa 100 dni ( 2 0 8  godzin).  W  przecięciu więc trwało jedno po­
siedzenie w ,izbie niższej przeszło 7 1 2 gó-dziny, w izbie wyższej 
zaś 2 kg godzin. Po północy obradowała izba niższa w ogóle 85 
godzin. ( i .  U. W . Z . )

(O graniczenie c/.asu d la szynkarzy  piwem . — Nowe iw ią lkow an ie  robotników .)
L o i i d j u , 14. sierpnia.  Wczoraj  wszedł  w moc obowiązu­

jącą nowy bil o szynkowaniach niedzielnych, według którego wszyst ­
kie szynkownie w Anglii i Wali i  nie wolno w dnie niedzielne t r z y ­
mać otworem jak  tylko od 1 do 2 * /o  godziny popołudniu, a od 6 
do 10 godziny wieczór.  Z kilku tysięcy osób, które kolejami że- 

, laznemi i paropływami przybyły w czoraj po dziesiątej godzinie ze 
wsi, nie wiedziała większa część,  że już niedostanie szklanki piwa 
w całym Londynie. Jakoż przed pojedyiiczemi szynkowniami w po­
bliżu dworców kolei żelaznej powstały zbiegowiska i kłótnie z po­
l i c j ą ;  nie przybrały jednak nigdzie najmniejszego niepokojącego cha­
rakteru,  a umiarkowane postępowanie urzędników p o l i c y i  przyczy­
niło się wiele do tego, że spragnione t łumy spokojnie rozeszły się 
do domu. —  W  ostatnich dniach słyszymy znowu o świątkowaniu 
rohotnikó w. W  Shields zrobili robotnicy także demonstracye w ko­
ronnych fabrykach szkła,  w Spitalfields tkacze inateryi jedwabnych, 
a na wielkiej północno-zachodniej kolei żelaznej robotnicy. Pojutrze 
zamyślają także furmani w Londynie wypowiedzieć służbę swym 
panom. Niektórzy z uicb żądają od właścicieli dorożek za konia i 
powóz po IG do 18 szylingów dziennie. O tej porze roku,  w k tó­
rej Londyn najbardziej j est  wyludniony, zwłaszcza przy z reduko­
wanej taksie jazdy,  nie podobna przy tern obstać.

Francya.
(U łaskaw ienia . — Zwołanie sesyi i-aily okręgow ej. — W yśledzenie tajnego 'to w arzy ­

stw a  w L ugdunie.)

P a r y ż , 14. sierpnia. Ku uświetnieniu uroczystości dnia 15. 
sierpnia wydał  Cesarz Jego Mość dla 2582  osób częścią amneslyę,  
częścią zmniejszenie ka ry ;  między teirii znajduje sie 805 t ranspor to­
wanych za przestępstwa polityczne, 774 skazanych w Bagnos, w kar-  
nyeh zakładach Guyany, Algiery i i Francyi ,  następnie 1003 żołnie­
rzy i majtków, z których 510  otrzymało zupełne ułaskawienie, a
473 zmniejszenie kary.

Ces.  dekretem zwołano rady okręgowe na dzień 18; b, ni. na
tegoroczną sesye, która pięć dni t rwać  będzie.

Powiodło się niedawno policyi wyśledzić w Lugdunie tajne to­
warzystwo,  które się co tygodnia zgromadzało w ogrodzie, gdzie sie 
bawiono w dawne wspomnienia republikańskie.  Sąd policyi poprawczej 
skazał  14 z nieb na kilkumiesięczną karę więzienia i zapłacenie sto­
sownej kary pieniężnej.

Na uwagę zasługuje jednak,  że ludzie majętni usuwali się od
podobnych schadzek, i ze najczęściej miewali w nieb udział tylko 
próżniacy i opoje.
(U b o c z n y  d o w ó d  ś c i s ł e g o  p r z y m i e r z a  A ngli i 7, F r a n c y ą .  —  D e k r e t  C e s a r s k i  z a t w i e r d z a

te s tam en t N apoleona I .)

P a r y ż ,  12. sierpnia. Dzienniki angielskie donoszą,  Ze rząd 
angielski mianował konzula swego w Algierze p. Belley’a, konzuleni 
jeiieralnym. Rzecz sama o sobie jakkolwiek na pozór mniej ważna, 
świadczy jednak o śeisłem teraz porozumieniu mocarstw zachodnich 
pomiędzy sobą. P. Bclley jes t  już  od roku 1828 konzulem angielskim 
w Algierze, lecz potąd uiemógł awansować,  gdyż podniesienie go do 
wyższej rangi  lub przeniesienie jego wymagałoby też i wydania );exe- 
(juatur ze s t rony Francyi.  Krok ten wszakże byłby wymagał wprzód 
uznania panowania francuskiego w Algieryi. A że Anglia dawniej 
temu się sprzeciwiała,  przeto od lat 2G uiemógł p. Belley otrzymać 
posady konzula jeneralnego, którą teraz dopiero zawdzięcza zawar­
temu między obydwoma mocarstwami przymierzu.

— Dnia 15. sierpnia umieszczony być ma w Monitoi'Ze dekret  
cesarski,  według którego otworzono kredyt  12 milionów dla dopeł­
nienia testamentu Napoleona f. i wypłacenia główniejszych legatów.

( Zr.it.)
(W iadom ości b ieżące . — K g/am ina chorążych okrętow ych. — S ztucce arty lerzystów  przy 

m arynarce. — Śubw encya C esarza M arokańskiego. — Pobyt C esarstw a w JBiaritz.)

P a r y ż ,  15. sierpnia. Minister marynarki  wydał rozporzą­
dzenie, że aspiranci marynarki  I. i 11. klasy mogą egzainina na cho­
rążych okrętowych składać na przyszłość nie w portach marynarki  
lecz na pokładzie okrętu.  —  Cała artylerya marynarki  otrzyma te­
raz takie same sztucce, jakiemi wyjątkowo uzbrojone zostały kom­
panie wysłane do Lewanty i na morze bałtyckie. — Jak donosi dzien­
nik „Akhbar,* krąży między Arabami list ż Tangcru,  podług którego 
miał Cesarz marokański oświadczyć w wielkim dywanie, ze clice 
prowadzącemu „świętą wojnę* Sułtanowi posłać 30 milionów rocznej 
subwencyi i 12,000 koni. 9 milionów miano już wyprawić na ja ­
kimś paropływie portugalskim, a dla transportowania koni najmują 
już okręta handlowe. ■— Cesarz musiał w pobliżu wsi Biarritz,  gdzie 
każe budować mały zamek, odkupić potrzebny na to plac od pewnej 
ubogiej wdowy, która ze względu na tak zamożnego kupca żądała 
za niego 300 franków. Cesarz dodał do tego jeszcze jedno zero, 
a zdziwiona włościankn zawołała:  „Więc będę mogła zakupić za to 
całe pole kukurudzy!* W Biarri tz i w Bayone są w tej chwili prze­
pełnione wszystkie domy tak gośćmi z wielkiego światu, których 
przywabia pobyt Cesarstwa, jako też licznymi emigrantami z Hi ­
szpanii. ( Znit.J

fllolamdya.
(Ileklam aeya o okręt „Jung A lb ert.11)

M a g a ,  5. sierpnia. Czytamy w Grondicet  co następuje:
„Reklamacje angielskiego rządu o okręt „Jung Albert*, zabra­

ny na Baltyckiem morzu przez krążące okręta angielskie,  a który 
im umknął,  są teraz w radzie ministeryalnej przedmiotem gorliwych 
obrad. Pan van Hall miał oświadczyć , Ze niemoże zezwolić na wy­
danie okrętu i ładunku, i że raczej swój portfcuille złoży. Anglia 
jednak wsparta przez Francyę,  obstaje przy swem żądaniu i potrze­
ba było aż wystąpienia pana Lightenvclt,  naszego posła w Paryżu , 
ażeby oznajmić rządowi , jaką wagę przywiązuje Anglia i Francya 
do tej kwestyi,  by ją w myśl lorda ęiareudon rozwiązano.*

fgelgia.
(Ijelgia ściąga monety złe te.)

3 S ru x e Ia ,  13. sierpnia. Monitor ogłasza uchwałę król., mocą 
kłórej wszystkie w obiegu będące monety złote na 10 i 25 fran­
ków w s u m i e  1 4 , 0 4 0 . 0 2 5  f r .  mają być śeiągnione. We wszystkich 
kasach państwa będą od 14. sierpnia do 4. września wymieniane na 
monetę srebrną, a od 5. września wychodzą z obiegu. ( W ,  Z . )

(Zbliżenie się tlo zgody S /.w ajcaryi.)

l l e r n a ,  12. sierpnia. Przy  wręczeniu swego listu wierzy­
telnego prezydentowi rady związkowej odczytał baron K iibeck  o- 
prócz tego depeszę, w której hrabia liuol wyraża otuchę swoją, że 
przybycie c. k. posła posłuży zapewne do zupełnego uchylenia au- 
stryacko-szwajcarskicli  nieporozumień, i że dia naradzenia się nad 
punktami spornemi należałoby przystąpić do kontercncyi między 
szwajcarskimi i austryackimi deputowanymi. ( Z e i t . )

W łoch y .
(Cholera.)

%ViĆ(tci&,  18. sierpnia. Wielki obląd chwycił  się pospól­
stwa w Genuy i Rivierze. W  wielu miejscach umówiono się tylko 
wtedy zażywać lekarstwo, gdy lekarz sam wprzódy połowę wyżyje,; 
przyjdzie do tego, że lekarze będą nadal zapisywać pigułki m ica  
panis i krople at/ua piitci. W  innych miejscach na prowincyi na­
kazali burmistrze nocne patrole gwardyi narodowej, gdyż utrzymują 
niezachwianie, że cholerę sieją zli ludzie nocną porą ;  ciskają rakie­
tami, albo skrapiają pokoje wodą wypompowaną z ropuchy i węża.

EŁ*y»i i , 12. sierpnia. Czytamy w  „G. di Roma*:  Pominąwszy 
kilka przypadków cholery, wydarzonych w mieście, ograniczyła się 
dotychczas ta choroba na szpital św. Ducha i dom obłąkanych. —  
Kongregacya naradza się nad środkami zapobieżenia jak najskute­
czniej szerzeniu się epidemii. W  niektórych dzielnicach miasta po­
zakładano szpitale i mianowano komisye mające czuwać nad czy­
stością pomieszkali i t. d.

Niemce.
B e r l i n ,  15. sierpnia. „Preuss.  Korresp.* pisze:  „ Monitor“ 

wyłożył w autentycznym dokumencie, z jakiego stanowiska mocar­
stwa zachodnie zapatrują się na odpowiedź gabinetu p e te r sb u r sk ie g o  
na dcklaracye, jakich żądały Prusy i Austrya na mocy t raktatu z 
dnia 20. kwietnia. Te odpowiedź uznano w rzeczonym dokumencie 
za nieodpowiadąjącą warunkom trwałego pokoju i zabezpieczeniu 
równowagi europejskiej w myśli konferencyi wiedeńskiej.  Mocarstwa 
zachodnie niechciały przeto na podstawie deklaracyi petersburgskiego 
gabinetu wejść w rozejm i rozpocząć układy o pokój. Tymczasem 
niezostały dyplomatyczne usiłowania Austryi i Prus bez skutku.

Austrya i Prusy, jakkolwiek nieuznały odpowiedzi Rosyi za 
zupełnie odpowiedną życzeniom objawionym w Petersburgu,  j ednak 
uważały ją  za pomyślny znak spokojnych intencyi gabinetu rosyj-
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skiego i za punkt oparcia dla nowych usiłowań pojednawczych. W  tym j 
duclin zakomunikowano ją mocarstwom zachodnim i jak tego dowodem 
j e s t  dokument ogłoszony w M onitorze , odniesiono ten skutek, Ze te­
r a z  ze strony mocarstw zachodnich bliżej już są sformowane wa­
runki i gwarancye, pod któremihy chciały ukończyć wojnę i u t rw a ­
lić pokój. Donoszą oraz, że Austrya przyzwoliła na te gwarancye 
i zobowiązać się miała do ich popierania przy zawarciu przyszłego 
pokoju.

Na teraz nie wchodzimy w prawdziwość tej ostatniej wiado­
mości ;  bliżej obchodzi nas kwestya jakie postanowienia zdaniem na- 
szem w oznaczonym składzie rzeczy powziąć mają P r u s y  i jaką po­
litykę zachować ma pruski gabinet z dotychczasowego stanowiska?

Bez namysłu można przyznać, że warunki sformułowane ze 
strony mocarstw zachodnich w ogóle okazują się korzystnemi dla in­
teresu Prus i Niemiec i mogą służyć za pożądany cel ostatecznego 
porozumienia. Ale za p rzeczyć  musiemy  by te warunki zawarte były 
w zobowiązaniach, jakie, objął rząd pruski przez podpisanie proto­
kołów konterencyi wiedeńskiej.  Po starannem rozpoznaniu je s te śm y’ 
tego zdania, że w a ru n k i  m ocars tw  zachodnich , w treści i w osno­
wie sięgają jeszcze dalej po za  obręb owych zobowiązań, aniżeli 
od tego obrębu oddalone są deklaraeye gabinetu petersburgskiego na 
zadanie Prus i Austryi.  Niebedąe obeznani z zamysłami rządu pań­
stwa ani chcąc je uprzedzać,  jesteśmy tego zdania,  że Prusy w obee 
■warunków podanych p r ze z  m ocars tw a  zachodnie  niebędą mogły 
zająć innego stanowiska jak w obec deklaracyi gabinetu petersburg­
skiego. Hównie bowiem jak Prusy nicmogły ze względu na owe de- 
klaracye iść daiej, jak tylko korzystać z nich ku otworzeniu nowych 
dróg pośrednictwa i z uwzględnieniem długoletnich związków poli­
tycznych baczyć na dobrze pojęty interes własny równie jak na in- 
teresa Niemiec ile na to zezwalało lujalne zachowywanie objętych 
zobowiązań tak też niemogą Prusy przekroczyć tych granic w kie­
runku przeciwnym.

Możemy się przeto spodziewać, że Prusy jak potąd w połą­
czeniu z Auslryą podniosą głos swój w Petersburgu w interesie po­
koju jak i potęgi dobra Niemiec. Również życzymy sobie i tuszymy, 
że Prusy i nadal t rwać będą w tych usiłowaniach, z jakiemi aż po 
najnowsze czasy obstawały za nakazanem już przez Cesarza Rosyi 
ustąpieniem z księstw' nadduuajskich, jako za niezbędnym warunkiem 
ostatecznego porozumienia. Przeciwnie zaś uważamy za rzecz nie-  
d a ją cą  s ię  pogodzić  z obowiązkami wynikająccmi dla Prus  z t r a ­
ktatu kwietniowego, gdyby się jed n o s tro n n ie  zobowiązywały do wa­
runków, które po wydaniu rozkazu wojskom rosyjskim by ustąpiły 
z księstw nadduuajskich,  nową i obszerniejszą dałyby podstawę 
t rakta towi z dnia 20. kwietnia. Rozumie się samo przez się, że j e ­
żeli związkowi państw niemieckich zapewniony być ma należyty 
wpływ na rozslrzygnienie najważniejszej kwrcstyi tegoczesnej ,  tedy 
nastąpić musi poprzednio porozumienie z członkami tego związku 
co do warunków, które potąd jeszcze niebyły przedmiotem układów, 
a z któryehby dla nich wypływały obszerniejsze zobowiązania.

(A b b l .  W. Z . )
(Poseł tu reck i spodziew any w B erlinie.)

B e r l i n ,  .16. sierpnia. Według  otrzymanych tu wiadomości 
miał nowo mianowany przy tutejszym dworze turecki poseł K iem a l  
E ffe n d i  stosownie do wydanych rozporządzeń opuścić Konstantyno­
pol dnia 7. b. m. i na Trycs t  wyjechać do Berlina. Towarzyszy mu 
radzca ambasady Jan Aristarchi,  sekreta rz  legacyi Pertew' Effendi, 
członek ambasady Kara Theodori,  ( syn przybocznego lekarza zmar­
łej matki Suł tana),  dragoman Posno i sekretarz prywatny.
(Z w o łan ie  synodu dyecezalnego w  W rocław iu. — Książę W oroncow  bawi w D rczd « ie .(

W rocław, 8. sierpnia. Nnjprzewielebn. iinx. książę arcybi­
skup Henryk wezwał w tych dniach pasterskim listem wszystkich 
arcypasterzów w swojej dyecezyi, ażeby się po koniec września b. r. 
na t rzy dni do niego zgromadzili .  Punkta mające się przedłożyć pod 
obrady, tyczą się w ogóle karności,  wykonywania aktów duchownych 
i pewnych przedmiotów kościelnego regulaminu. Również zapowie­
dziano, że przez to zgromadzenie będzie przygotowana droga do od­
nowienia dawnych synodów dyecezalnych.

6. sierpnia. Wczora j  wieczór przybył tu znowu 
z Karlsbadu jenerał-adjutant  Jego Mości Cesarza l losyi i cesarski 
namiestnik w Kaukazy! książę Woronzow w towarzystwie swej niął- 
żonki i licznej świty. Wysiadł  w hotelu Bellevue, zabawi tu kilka 
dni, a potem uda się jeszcze na niejaki czas do Schlangenbad.

' W a r s z a w a ,  17. sierpnia. Z powodu powrotu do królestwa 
Namiestnika Jego ces. król.  Mości księcia Warszawskiego,  hrabiego 
Paszkiewicza Erywańskiego, jenerał-adjutant  hrabia Riidiger z pole­
cenia Jego książęcej Mości objął sprawowanie obowiązków Warszaw­
skiego wojennego jenerała-gubernatora stosownie do najwyższego u- 
kazu z (1. 9. (21 .)  marca 1854 r. Zgłaszających się w interesach 
dotyczących tych obowiązków przyjmować będzie codziennie o go­
dzinie lOtej rano w mieszkaniu swojem w gmachu rządowym przy 
mennicy Królestwa.  ( G a z .  W a r s z J

I&sięstwa laddunajskie.
(W B ukareszcie  w raoa  spokojność.)

W i e d e ń ,  17. sierpnia. Z  Bukaresztu nadeszły tu dzisiaj 
doniesienia z d. 14. sierpnia. W  mieście panuje największa spokoj­
ność i wzorowy porządek;  sklepy dawniej pozamykane pootwierano

teraz.  Mieszkance, k tórzy pouciekali z Bukaresztu,  powrócili  po wię­
kszej części. Pozostali w szpitalach ces. rosyjscy żołnierzy będą po 
wyzdrowieniu przeniesieni ze szpitalów do urządzonego na koszary 
domu prywatnego,  dopóki się nie zdarzy sposobność wydania ich. 
Halim Basza przestrzega najściślejszej karności;  w rozkazie wyzna­
czył kary na nadużycia, jakichby się wojsko w mieście dopuściło.
Za żywność płacą Turcy  bez wyjątku gotówką.  ( L l o y d J

(Przyjęcie w ojsk tu reck ich  w  B ukareszcie .)

W i e d e ń ,  18. sierpnia. Wychodząca w Bukareszcie gazeta 
niemiecka donosi pod dniem 28. lipca (9.  s ie rpnia ):  Wczoraj  popo­
łudniu wkroczyła do Bukaresztu przednia st raż armii tureckiej  skła­
dająca się ż 4000 kawaleryi.  Na cżele tego wojska znajdował się 
komenderujący korpusem armii jenerał-poruczuik Halim lłasza ze 
swoim sztabem jeneralnym, naprzeciw któremu wychodził  Jego Ex- 
celencya szel wojsk wołoskich Spar ta r  Cheresko z dwoma batalio­
nami piechoty, z dwoma szwadronami kawaleryi i banda muzyczną 
aż do rogatek. Gdy Jego Exceleneya Halim Basza zbliżał się ku 
miejscu, gdzie wojsko wołoskie ustawione było w szyku bojowym, 
wznieśli żołnierze na cześć swego Monarchy Jego Ces. Mości Suł ­
tana Abdui Medszyda t rzykrotny okrzyk „Niech ży je“, pan Spartar  
doręczył swój rapor t  i zapytał,  czy Jego Excelcncya rozkaże defilo­
wać wojskom wołoskim. Gdy komenderujący jenerał  nie zezwoli ł  na 
to dla nadzwyczajnego upału, —  gdyż działo się to w samo połu­
dnie — odeszło wojsko napowrót do miasta. Ulice, któremi prze­
chodziły wojska tureckie,  były przepełnione ludnością, —  ze wszy­
stkich okien obrzucano przechodzących wojowników bukietami i 
wieńcami, słowem pomiędzy ludnością panowała jak  największa radość.

Potem udał  się komenderujący jenerał  Halim Basza w towarzystwie 
, licznej świty do przygotowanego na przyjęcie Jego Excelencyi pała­

cu wielkiego Bojara pana Lcnscli, gdzie zebrani pp. członkowie nad­
zwyczajnej rady administracyjnej, pp. ministrowie i wszystkie inne 
władze składali Jego Excelencyi j ako  namiestnikowi Jego Ces. Mości 
swego Monarchy zapewnienia wierności i poddaństwa".  ( L lo y d . )

(O bliczenie arm ii rosyjskiej na W oloszeyżnio.j

% V i e d e ń ,  18. sierpnia. Armia rosyjska na Wołoszczyźnie o- 
bejmowała następujące oddziały:  Z 3go korpusu (Ostcii-Sackena),  
który teraz miał otrzymać innego szefa, 8mą i 9tą dywizyę piecho­
ty po 16 000 ludzi, razem 32 .000;  4 haterye przy jednej dywizyi, 
razem 8 bateryi  z załogą 3200 ludzi; dwa jiułki ułanów i dwa puł­
ki huzarów po 1200 ludzi, razem 48 00 ;  7mą dywizyę piechoty (pod 
ibrai łowem) 16.000;  4 baterye 1600 ludzi, a więc razem z 3go 
korpusu 57.000.  Dalej z 4go korpusu (Dunuenberga)  lOtą, l i t ą  i 
12tą dywizyę piechoty 4S.000 ludzi ;  kawaleryi (3  pułki ułanów i 3 
huzarów 7200 ludzi;  12 bateryi 48 0 0 ;  razem z 4go korpusu 60.000 
ludzi. Nnkonicc z 5go'  korpusu Liidersa 14. i 15. dywizyę piechoty 
32.000 ludzi, 6 pułków kawaleryi 7200  ludzi; 8 bateryi 3200 ludzi, 
razem z piątego korpusu 42.000 ludzi. Do tego dodać trzeba 
przy każdym korpusie:  1 batalion strzelców, 1 batalion pontonierów 
i 1 batalion saperów, każdy po 1000 ludzi, razem 90 0 0 ;  dalej 20 
pułków Kozaków, każdy po 800 ludzi, razem 16.000;  nakoniec z 
korpusu dragonów 6 pułków po 10 szwadronów, każdy po 150, r a ­
zem 9000;  2  pułki uralskicli Kozaków po 1000 ludzi, razem 2000 
i 48 dział o 2400 ludziach. Cala siła wynosiła przeto 198.000 ludzi.

Gubernator Gałaczu miał podług listów zlamtąd otrzymać r o z ­
kaz na dniu 31. lipea, ażeby niezwłocznie przygotował 7000 wozów 
dla przetransportowania znajdujących się w Gałaczu zapasów chleba 
i zboża, a 600 wozów dla przewiezienia chorych żołnierzy do Reni.

(A b b ld .  W . Z . )
Turcy a.

(Zaślubiny córki S ułtana. —  U tarczka  pod B abadaghein. — W ypraw a na Krym. — 
C holera. — Ilzcc/.y potoczne. — Bunt llaszy-B ozuków  p rzeciw  oficerom renegatom . — 

Zezw olenia dla kupców  rosyjskich .)

K o n s t a n t y n o p o l ,  7. sierpnia. „J o u r . de Constantinopleu 
ogłosił w te słowa zaślubienie córki Sułtana z synem Reszyda Baszy: 

„Świetność,  j aką zaślubienie Ghalib Baszy z księżniczką Fatmą 
rzuca na dom Reszyda Baszy, jes t  nagrodą za odznaczające się za­
sługi, które ten wielki doplomata położył dla swego Monarchy i 
swego kraju. Wielkością swego talentu, szlachetnością swego charak­
te ru i czystością swego patryotyzmu nikt nad niego nie był godniej­
szym takiego zaszczytu".

Ze względu na teraźniejsze stosunki i ofiary odbędzie się cały 
ten akt na rozkaz  Sułtana w cichości i bez przepychu w darowa­
nym narzeczonej nowym pałacu w Balta Liman. Dniem wprzódy prze­
wiozą się tam morzem posag i podarunki weselne z Sułtańskiego 
pałacu w Czereganie, a nazajutrz uda się księżniczka lądem w to ­
warzystwie ministrów, dygnitarzy państwa i dworzan do swej nowej 
siedziby.

Tryestyńska  Gazeta donosi: Ostatnie wiadomości z Warny  do­
noszą, że w potyczce 29.  lipca pod Babadagh, w górnej części Do- 
bruczy, między oddziałem Baszi-Bozuków pod pułkownikiem Dupreuil 
i korpusem Kozaków poległo wielu Kozaków, Baszi-Bozukowie u tra ­
cili jednego szeregowca.  Naczelnik był siedm razy pchnięty lansą, z 
tein wszystkiem lekko tylko raniony.

Sprzymierzona eskadra z jenerałami Brown i Canrobert  upa­
truje, gdzieby się dało wylądować w Krymie, czas jakiś  stała przed 
Sebastopolem na wystrza ł armatni, a haubice jej sięgały wewnątrz 
miasta. Z fortecy odpowiedziano, i jedna kula ugodziła w pokład pa- 
ropływu. Okręt  „Spilfire“ zondował tymczasem wodę. Eskadra  dała 
jeszcze kilka razy  ognia do twierdzy,  poczem puściła się znowu 
swoim dawnym kierunkiem. Francuska armia exp edycyjna ot rzymała
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znowu parow ą fregatą nCana.dau i fregatą „ Patidmre'1 z Toulonu 
niemal 1000 żołnierzy, kilka set koni, żywność i amunicyę.

Derwisz Basza, sułtański komisarz do Ksiez tw Niiddunajskieb, 
zamyślał dnia 10. b. m. udać się na swoje stanowisko.

W Konstantynopolu spodziewano sie sardyńskiej  eskadry, zło­
żonej z fregaty „Carlo Albertou, parowej korwety ..Maifu/Jan 
korwety nAurora“ pod konnnodorem Persano.  Okręt  nEuridiceli już 
przybył.

„ T r ie s t . Z lg .“, z której są wyjęte powyższe wiadomości, pi­
sze da le j :

„Już  nie ulega tu żadnej wątpliwości expedycya angielsko-fran- 
cnskiej armii na Krym,  a później atak Indem i morzem na Sebasto- 
pol. Zamierzono pod zasłoną dział floty wysadzić na lad tak spie­
szno jak tylko można w pobliżu Sebastopola 5 0 — 70.000 ludzi. Du­
że płytkie łodzie, które w tym zamiarze zbudowano w tutejszym 
arsenale, posłano już  po większej części na czarne m or ze ;  inne od­
płyną tego tygodnia.

W Warnie wzmaga się cholera, podczas gdy w Gallipoli wido­
cznie ustaje. Komunikacya w Gallipoli j est  prawie całkiem przerwa­
na, i tylko gdzieniegdzie stoi otworem z podziwieniem wszystkich 
buda albo magazyn. Z S0— 100 chorych umierało przedtem 5 0 — 
00, t eraz  zaś z 60—7 0  umiera najwięcej 20 osób.

W  pobliżu Konstantynopola, zapewne w Makrikó, był wczoraj 
znowu pożar,  co od niejakiego czasu należy tu prawie do codzien­
nych wypadków. Z rozsianej wiadomości, jakoby Baszi-Bozukowie 
wymordowali  wszystkich chrześciańskich oficerów w Azyi, jest  tylko 
to prawdą, że ten los spotkał  kilku oficerów węgiersk ich,  którzy 
się surowością swą odznaczali.

Mieszkającym w Smyrnie Rosyanom oznajmiono urzędownie,  że 
dla uregulowania swycli spraw mogą w tern mieście pozostać jeszcze 
kilka miesięcy, jeżeli  który z Turków zaręczy za nich,  i jeźli się 
poddadzą juryzdykcyi  tureckiej.

W fadoisaosci liasidlowe.
(Ceny targow e w  obwodzie lw ow skim .)

Lw ów , 18. siepnia. W pierwszej połowie bieżącego miesiąca 
płacono na targach w Szczercu,  Jaryczowie i Gródku w przecięciu 
za korzec pszenicy 1 0 r . l 2 k . — l i r . — l l r . 4 8 k . ;  żyta 7r .36k .— 8r.-— 
7r .48k. ;  jęczmienia 7r .— 6r.24k.-—6r .54k . ;  owsa 6r .6k.— 7 r , —7 r . ; 
lireczki 6 r . - 8 r . - - 0 ;  kukurudzy w Szczercu  7 r . 24 k . ; kartofli 3r, 
— 0— 3r . l ó k .  Za cetnar siana po 30k .—  l r .2 2 k .— l r.40k.  Sag drze­
wa twardego sprzedawano po 9 r . l 2 k . — 6r.8k.— Sr , miękkiego 7r . l2k,  
— 5 r . l 5 k . — 6r .24k Funt  mięsa wołowego kosztował 4 ' / 2k.— 5k.— 
SLjk.  i garniec okowity l r . 4 8 k . — l r . 3 0 k . — 2r.24k.  m. k. Nasienia 
koniczu i wełny niebyło w handlu.

(T arg  na bydło w e Lw ow ie.)
I jW Ó W ,  22. sierpnia. Spęd bydła rzeźnego liczył na wczoraj­

szym targu 368 w o łó w ,  których w 18 stadach po 6 do 59 sztuk z 
Dawidowa, Bozdołu, Brzezdo.wiec, Szczerca,  Bobrki,  Lesienic i Ro­
kietnic na targowicę przypędzono. Z tej liczby sprzedano — jak 
nam donoszą ■— 186 sztuk na potrzeb miasta i płacono za sztukę ,  
mogącą ważyć 12 kamieni mięsa i 1V4 kam. łoju 140r. ,  sztuka zaś, 
którą szacowano na 143/4 kamieni mięsa i l 3/4 kam. ło ju ,  koszto­
wała 1 8 l r .  w. w.

M a r s  l w o w s k i .

D nia  22. s ie rp n ia .

D uka t  h o l e n d e r s k i ......................................
D u k a t  c e s a r s k i  . . . . .  .
P ó ł im p e ry a ł  zł.  ro s y j sk i
R u b e l  s r e b r n y  ro sy jsk i  . . . .
T a l a r  p r u s k i .............................................
P o lsk i  k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a  
G a l ic y jsk ie  l i s ty  z a s t a w n e  z a  100 zr .

mon. konw.

g o tó w k ą  |  to w arem

złr . k r .  |  zł r . kr .

~ 5 * ~ 24 5 * ~ 3 ( f
5 31 5 36
9 30 9 34
1 50 1 51
1 46 1 49
1 20 1 21

85 20 85 5 0

K n r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  g a l .  s t a n .  I n s t y t u c ie  k r e d y t o w y m .

Dnia 22. s i e rp n ia  1854. z l r . k r .

Kupiono prócz k u p o n ó w  100 po ra. k. 87 __
P r z e d a n o  „ „ 100 po ...................................... — _
D aw ano  „ „ z a  100 ............................................ — _
Z adano  „ „ z a  100 ............................................ v> 87 30

Telegrafow any wiedeński kurs pap ierów  i weksli.
D nia  22 .  s i e rp n ia .

O b l ig acy e  d ługu  p a ń s tw a  5 %  86'* /,* ; 4 1 '* " i ,  75*/*; 4 %  — ; 4" „ z r .  1850 
6 0 % ;  w y lo so w an e  3® „ — fcosy z  r ,  1834 — ; z. r .  1830 1347/ g. W ie d .
m iejsko  bank. — . A kcye  b ank .  1295. A kcye  kolei półn. 173 3 s/4. G lo g n ic k ie j  
kolei  ż e lazn e j  — . O d e n b u rg s k je  — . B u d w e jsk ie  — . D un .r jsk ie j  ż e g lu g i  
parow ej  588 .  L loyd — . Galie .  1. z. w  W ie d n iu  — . A k cy e  n i ż s z o - a u s t r .  T o w a ­
r z y s tw a  e s k o m p to w eg o  a  6 0 0  z łr .  4 7 5  z ł r .

A m ste rd a m  l. 2. in. — . A u g s b u rg  119Vi D 3- m. G en u a  — I. 2. m. F r a n k ­
f u r t  1183/ 4 t- 2. m. H a m b u rg  87%. 'l. 2. in. L iw u r n a  — p.  2. m. L o n d y n  11.35 1. 
3. I. m. Medyolan 1 1 8 1/4 1. M arsy l ia  —  I. P a r y ż  140 1. B u k a r e s z t  — . K o n ­
stan tynopo l  — . Agio d u k . '  ces .  — . P o ż y c z k a  z  r .  1851 5 %  lit. A. — . 
l i t . B .  — . Lomb. — . Oblig .  indem n.  — . P o ż y c z k a  z ro k u  1854 913/4-

P r z y j e c h a l i  d o  I t w o w a .
D n ia  22 .  s i e rp n ia .  •

H r a b in a  J a b ło n o w s k a  F r a n c i s z k a ,  z K r a k o w a  —  PP .  K r a iń s k i  M a u r y c y ,  
z  R z e s z o w a .  — F u l l e r  F r a n c i s z e k ,  c. k. r a d z c a  f inansowy, z  K rak o w a .

W y j e c h a l i  x e  L w o w a .
D n ia  22. s i e rp n ia .

B a r o n  H o b e n b r u c k ,  c. k. j e n e r a ł - m a j o r , do C z e rn io w ie c .  - -  P. U rb a ń s k i  
T a d e u s z ,  do L a s z e k .

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i e x n e  w e  L w o w i e .  
Dnia 22. sierpnia.

P o ra

Barometr 
w mierze 

parye.  spro­
wadzony do
0 °  l leaum.

Stopień
ciepła

według
łteaum.

Średni 
stan tem ­
pera tury  
do g. 6 zr .

K ie r u n e k  i  s i ła  

wiatru.

S tan

a tm osfe ry

6 g o d .z ra n a
n  t t t  tt tt
27 11 5 -+- 12 0 -ł- 16° zach o d n i  ^ pogoda

2 god. pop. 27 11 6 -ł- 16 * ~ h  l l * d e s z c z
10 god. wie. 27 11 5 -+- 1 1 ° r> pogoda

T B A T te.
D z i ś  -, przedst.  niem.: „Frau Schmidt.11
W  sobotę: na korzyść pana Henryka V i n c e n t :  „Robert der 

Teufel. 11 Wielka o pera w 5. aktach.

K R O I
W  r o k u  1851 (o d  l i s to p a d a  1850 do p a ź d z i e r n i k a  1861)  u ro d z i ło  s i ę  w 

k o ro n n y c h  k r a j a c h  N iż s z e j  A u s t r y i  ( b e z  W i e d n i a ) ,  W y ż s z e j  A u s try i ,  S a lz b u r g a ,  
S ty ry i ,  K a r y n ty i ,  K r a in y ,  N a d b r z e ż a  ( b e z  T r y e s t u ) ,  T y r o l u ,  C z e c h ,  M o ra w i i  i 
S z l a s k a  45 2 .2 3 4  dz iec i ,  a  m ia n o w ic ie  23 2 .8 3 7  c h ł o p c ó w ,  a  2 1 9 .3 9 7  d z ie w c z ą t .  
Z  tych  było  385 0 0 7  p r a w e g o ,  a  6 7  2 2 7  n i e p r a w e g o  ło ża .  U m ar ły ch  dz iec i  u r o ­
d z i ło  s i ę  9081. N a jw ię c e j  u ro d z i ło  s ię  d z ie c i  w  m ie s ią c a c h  s t y c z n i u ,  lu tym  i 

m a rc u .
D a ta  z a ś  z  p r a w e g o  lu b  n ie p r a w e g o  ło ż a  by ły  n a s t ę p u j ą c e :  N iż s z a  A u -  

s t r y a  (b e z  W i e d n ia )  3 4 .6 5 2  p r a w e g o ,  a  66 2 3  n i e p r a w e g o ;  W y ż s z a  A u s t r y a  
17.250 p r a w e g o ,  a  415 5  n i e p r a w e g o ;  S a l z b u r g  3108  p ra w e g o ,  a  1058 n i e p r a w e ­
g o  ; S ty r y a  2 2 .7 7 1  p r a w e g o ,  a  790 9  n i e p r a w e g o ;  K a ry n ty a  6161  p r a w e g o ,  a 
3 2 4 7  n i e p r a w e g o ;  K r a in a  12 .873 p r a w e g o ,  a 1205 n i e p r a w e g o ;  N a d b r z e ż e  ( b e z  
T r y e s t u )  1 4 .930  p r a w e g o ,  a  405  n i e p r a w e g o ;  T y r o l  25 298  p r a w e g o ,  a 1882 
n i e p r a w e g o ,  C z ech y  164 .011  p r a w e g o ,  a  27 .851 n i e p r a w e g o ;  M o r a w i i  0 7 .6 7 4  
p r a w e g o ,  a  10 .510 n i e p r a w e g o ;  n ak o n ie c  S z l ą s k  10 .280  p r a w e g o ,  a  248 2  n i e ­
p r a w e g o  ło ż a .

O b l ic z y w s z y  s to s u n e k  p r o c e n to w y ,  w  j a k im  z o s ta ją  dz iec i  n ie p ra w e g o  do 
d z iec i  p r a w e g o  łoża ,  o k a z u ją  s ię  w  tym  w z g lę d z ie  n a s t ę p u ją c a  s z c z e g ó ły :  Na 
k a ż d e  100 d z ie c i  p r a w e g o  ło ż a  p r z y p a d a  dz iec i  n ie p r a w e g o  ł o ż a  w  N iższe j  A u ­
s t ry i  ( b e z  W i e d n i a ) :  1S.82; w  W y ż s z e j  A u s t ry i  24 .00 ; w  S a l z b u r g u  34 .04; w  
S ty ry i  3 4 „ „ ;  w  K a ry n ty i  5 2 .7 ; w  N a d b r z e ż u  (b e z  T r y e s t u )  2 . , ,  ; w  K r a in i e  
9 . m ; w  T y ro lu  7 . 44; W C z e c h a c h  16-a a ; w  M o raw i i  15.sa ; w  S z lą s k u  15.25 ; 
a z a te m  w  p rz e c i ę c u  17 . ,s .

P o d  w z g lę d e m  z a g r a n i c y  o k a z u ją  s i ę  n a s tę p u ją c e  l ic z b y  s to s u n k o w e :  N a  
k a ż d e  1Q0 d z ie c i  p r a w e g o  ło ż a  w  P r u s i e c h  ( w  p r z e c ię c iu  ł a t  1816  do 1849) 
p r z y p a d a  d z ie c i  n i e p ra w e g o  ł o ż a  3 .48 ; w  H o lan d y i  (1 8 4 8  — 1850) 5 .14; w  S z w e -  
cy i  ( 1 8 3 6 — 1840 ) 7 . 63; w e  F ra n c y i  ( 1 8 1 7 — 1848)  7 .65; w  B e lg i i  ( 1 8 4 9 — 1850)  
9 .4o; w  H a n o w e r z e  (1 8 2 4  — 1 8 4 3 )9 .9; w D an i i  (1 8 4 5  — 1849) 13.2 ; w  S axon i i  
( 1 8 4 6 — 1849) 1 7 . , = ; n a k o n ie c  w  B a w a ry i  (1 8 3 5 — 1844)  25,06.

Główny Redaktor  M .  S z r z c n i a w a  S a r t y n i .

[ I K A.
Z u ro d z o n y c h  w  namicif ionym r o k u  1 8 5 1 :  9081 n ie ż y w y c h  d z i e c i ,  p r z y ” 

p a d a  na  in ę z k ą  p łeć  5 1 7 7 ,  n a  ż e ń s k ą  3 9 0 4 ,  a  m ian o w ic ie  było m ięd zy  m e z k ie -  
mi 405 9  p r a w e g o ,  a  1118 n ie p ra w e g o  ło ż a ;  m iędzy  ż eń s k iem i  2907, p r a w e g o ,  a 
9 9 7  n i e p ra w e g o  łoża .  N a  k a ż d e  100 d z i e c i ,  k tó r e  s ię  u ro d z i ły  n i e ż y w e ,  p r z y ­
p a d a  odnośn ie  p r a w e g o  ło ż a :  5 8 .27 p łc i  m ę z k ie j ,  a 4 1 .73 p łc i  ż e ń s k i e j ;  n i e p r a ­
w e g o  ło ż a :  52 86 p łc i  m ę z k ie j ,  a 4 7 .14 p łc i  ż e ń s k i e j ,  w  p r z e c i ę c iu  5 7 . , ,  p ic i  
m ęzk ie j ,  a  49 99 p łc i  ż e ń s k ie j .

P rz y  p o r ó w n a n iu  fych l i c z b  s to s u n k o w y c h  z l iczb am i  n o w o -n a ro d z o n y c h  
okazu je  s ię  t a k ż e  gdzie ,  in d z ie j  s t w ie rd z o n a  p r a w d a ,  n a jp r z ó d ,  ż e  m iędzy  n o w o -  
n a rodzcne in i  n ie p ra w e g o  ło ż a  z n a jd u je  s i ę  w ię c e j  n i e ż y w o -u ro d z o n y c h  , n iż  m ię ­
dzy  d z ie ć m i  p r a w e g o  ł o ż a ;  p o w tó re  , ż e  m ię d z y  n i e ż y w o -u ro d z o n e m i  s to s u n -  
kdw o j e s t  w ie c c j  ch ło p có w  n iż  d z ie w c z ą t .

W  r o k u  1851 u ro d z i ło  s ie  w  ogóle 5 .434  b l i ź n i a k ó w , a  m ia n o w ic ie  5359  
p ra w d z iw y c h  b l iźn iak ó w , a  75 po t ro je  b l i ź n ią t  B l iź n ia k i  r ó ż n i ą  s i ę  co do p łc i  
w n a s tę p u ją c y  sp o s ó b :  Ż y w o -u r o d z o n y c h , a m ia n o w ic ie :  2 ch ło p c ó w  3 4 2 4 ;  1 
ch łop iec  i 1 d z ie w c z y n a  3 7 6 6 ;  d w ie  d z i e w c z ą t  30 3 9  N ie ż y w o - u r o d z o n y c h ,  a 
m ian o w ic ie  2 ch ło p có w  18 8 ;  1 ch ło p iec  i  ł d z ie w c z y n a  148;  2 d z i e w c z ą t  153.

B l iź n ię ta  u ro d z o n e  po t ro je  r ó ż n i ą  s ię  w  tym sainym s to s u n k u  w  n a s t ę -  
p u jący  sp o só b :  Ż y w o -u ro d z o n y c h  3 ch ło p c ó w  5 4 ;  2 c h ło p có w  i 1 d z i e w c z y n a  ti8; 
1 ch łop iec  i 2 d z i e w c z ą t  5 1 ;  3 d z i e w c z ą t  31 . N ie ż y w o - u r o d z o n y c h :  3 ch ło p c ó w  
3 ;  2 c h łopców  i  1 d z ie w c z y n a  10 ; 3 d z i e w c z ą t  8. .

Poczty Wiedeńskie z 19. i 20. sierpnia nadejdą do Lwowa 
ju t ro ;  z 20 była już wczoraj rano w Krakowie ; zaś z 19. spodzie­
wano się w ciągu dnia.

P rzy  dzisiejszej G azecie Air. 34. Rozmaitości.

Z  <:. k. galic . d ru karn i rządow ej.


